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Najnowsze dzieło twórców hitu „Moje córki krowy” – obrazu, który połączył sukces komercyjny z artystycznym, zdobywając najważniejsze nagrody Festiwalu Filmowego w Gdyni (Nagrodę Publiczności, Nagrodę Dziennikarzy i Nagrodę Sieci Kin Studyjnych i Lokalnych) oraz przyciągając do kin ponad 700 tys. widzów! Tym razem reżyserka – Kinga Dębska – postanowiła zmierzyć się z problemem, który może dotknąć każdego, niezależnie od wieku, płci, poglądów, statusu społecznego czy materialnego. „Zabawa zabawa” to trzy przeplatające się historie kobiet, będących w różnych fazach uzależnienia, opowiedziane w charakterystycznym stylu Dębskiej, która – jak mało kto –  potrafi dotrzeć do serc widzów, tworząc „kino terapeutyzujące” – pełne emocji, wzruszeń i pełnokrwistych bohaterów. Poruszające i zabawne zarazem. W rolach głównych w filmie wystąpiły: Agata Kulesza, Dorota Kolak oraz Maria Dębska. Na ekranie towarzyszą im m.in.: Marcin Dorociński, Mirosław Baka, Przemysław Bluszcz, Jowita Budnik, Marian Dziędziel oraz Tomasz Sapryk. Scenariusz filmu reżyserka napisała wspólnie z Miką Dunin, najsłynniejszą polską blogerką piszącą o kobiecym piciu. Został on doskonale udokumentowany i uwiarygodniony rozmowami z wieloma kobietami, zmagającymi się z nałogiem. 

40-letnia prokurator Dorota (Agata Kulesza) pije, by – jak sama mówi – „nie zwariować”. Zasłaniając się immunitetem, ukrywa wszystkie wykroczenia popełnione „pod wpływem”. Skutecznie pomaga jej w tym mąż, znany polityk (Marcin Dorociński). Studentka Magda (Maria Dębska) lubi ostro imprezować, ale świetnie się uczy i ma super pracę, więc nikt nie robi jej z tego wyrzutów. Dla szanowanej chirurg – Teresy (Dorota Kolak) każdy pretekst jest dobry, żeby się napić. Alkoholu nie odmawia sobie nawet w pracy, w szpitalu dziecięcym, którego jest ordynatorem. Wkrótce, w życiu każdej z kobiet nastąpią wydarzenia, po których ich problem przybierze na sile. Czy wspierane przez rodziny i przyjaciół bohaterki zdążą go w porę pokonać? 

Zdjęcia do filmu „Zabawa zabawa” były kręcone w Warszawie i w Płocku. Operatorem filmu jest Andrzej Wojciechowski, który współpracował z Kingą Dębską przy jej poprzednich filmach: „Moje córki krowy” i „Plan B”. Za scenografię odpowiada Monika Sudół („Pitbull” – serial, „Na swoje podobieństwo”), za kostiumy wielokrotnie nagradzana na FPFF w Gdyni – Dorota Roqueplo („Listy do M. 3”, „Miasto 44”), a za charakteryzację Ewa Kowalewska („Moje córki krowy”, „Amok”, „Zgoda”). 

ROZMOWA Z KINGĄ DĘBSKĄ

Skąd wziął się pomysł na „Zabawę zabawę”?

Polacy mają bardzo specyficzną i skomplikowaną relację z alkoholem. Żyjemy w kraju, w którym każdy Polak twierdzi, że jest ekspertem w tej dziedzinie. Kiedy ktoś odmawia wypicia toastu, natychmiast zakładamy, że coś jest z nim nie tak. Problem alkoholizmu jest obecny w moim bliskim i dalszym otoczeniu, myślę zresztą, że nie ma w Polsce osoby, która by tego tematu nie znała. W temat kobiecego alkoholizmu weszłam po raz pierwszy przez dokument „Aktorka” o Elżbiecie Czyżewskiej, który zrealizowałam z Marią Konwicką kilka lat temu. Pracując nad tym filmem musiałam zrozumieć motywacje mojej bohaterki – wspaniałej aktorki zmagającej się z nałogiem alkoholowym –  jej decyzje, często nieracjonalne i destrukcyjne zachowania. Odnaleźć wrażliwą, fajną osobę w pozamykanej, drapieżnej, nienawidzącej świata i ludzi kobiecie. Spotkałam się z mnóstwem terapeutów i ludzi zmagających się z nałogiem, przeczytałam wszystko na ten temat, co wpadło mi w ręce. Najbardziej poruszył mnie „Rehab” Wiktora Osiatyńskiego. Lektura tej książki umocniła mnie w przekonaniu, że to jest temat na film. Że te historie trzeba opowiedzieć.

Do pracy nad scenariuszem zaprosiłaś Mikę Dunin, blogerkę, autorkę książki „Alkoholiczka”, niepijącą alkoholiczkę. Jak pracowało się wam w duecie?

Ten tekst powstawał przez kilka lat. Bardzo szybko podczas pracy nad scenariuszem zdałam sobie sprawę, że jestem za cienka na ten temat [śmiech]. Spotkałam się z Ewą Woydyłło-Osiatyńską, która zajmuje się kobiecym alkoholizmem. Kiedy powiedziałam jej o moich wątpliwościach, poznała mnie z Miką Dunin. Ona wprowadziła mnie w świat tych fantastycznych kobiet, niepijących alkoholiczek, które podzieliły się ze mną swoimi doświadczeniami. Nigdy wcześniej nie pisałam scenariusza z drugą osobą. Jesteśmy z Miką charakterologicznie skrajnie odmienne, czerpałyśmy od siebie wzajemnie. Mika stała się dla mnie z jednej strony swoistym informatorem. Z drugiej – jej doświadczenie pisarskie okazało się bardzo cenne podczas pracy nad tym tekstem. Bez niej nie byłabym w stanie zrobić tego filmu. 

Film opowiada historie trzech kobiet w różnym wieku, na różnych etapach uzależnienia. Jak powstawała koncepcja filmu?
Najpierw próbowałyśmy opowiedzieć o jednej postaci, ale szybko oceniłyśmy, że ta historia lepiej wybrzmi jeśli rozdzielimy ją na kilka kobiet w różnym wieku. Każda z nas opisała dwie postaci, ostatecznie z czterech zostały trzy. Trzy wersje życiorysu jednej osoby na różnych etapach nałogu. Magda ma dwadzieścia parę lat, Dorota jest po czterdziestce a Teresa dobiega sześćdziesiątki. Taka strategia dała nam możliwość opowiedzenia o rozmaitych aspektach uzależnienia, pozwoliła nam spojrzeć na nałóg z różnych stron. Portretowane przez nas bohaterki to są tzw. kobiety na poziomie. Wykształcone, dobrze zarabiające, atrakcyjne. To nie są panie „spod budki z piwem”. Chciałyśmy w tym filmie pokazać dobrze funkcjonujące alkoholiczki, które po alkoholowym ciągu podpinają sobie rano kroplówkę z elektrolitami, nakładają makijaż i w nienagannym stroju biegną do pracy w szklanych biurowcach. To jest palący problem naszego społeczeństwa. Takich kobiet jest coraz więcej, one się bardzo dobrze maskują ze swoim problemem, nie chcą się leczyć i bardzo długo nie potrafią przyznać same przed sobą, że są uzależnione. 

„Zabawa zabawa” przełamuje tabu kobiecego alkoholizmu. Jak wygląda kobiece picie w Polsce? 
Kobiecy alkoholizm jest u nas pewnym paradoksem. W Polsce uważamy z jednej strony, że kobieta, która lubi się napić, jest atrakcyjna i wyluzowana, ale kiedy ta sama kobieta się upije, to już spotyka się ze społecznym ostracyzmem. Dlatego do tematu kobiecego picia ludzie podchodzą jak do jeża. Na zachodzie przyznanie się do alkoholizmu jest czymś naturalnym. U nas wciąż uważane jest za rzecz wstydliwą.

Każdy alkoholik funkcjonuje wśród ludzi. Ma dom, męża czy żonę, czasami dzieci, które dorastając stają się DDA czyli dorosłymi dziećmi alkoholika. Nałóg odbija się mocno na wszystkich członkach rodziny. Bardzo często w domach, w których ktoś ma problem z piciem pojawia się zmowa milczenia. Wiele scen z „Zabawy zabawy” zostało zresztą zaczerpniętych z prawdziwego życia. Ten film wymagał ode mnie i od aktorek sporej odwagi. Pokazujemy na ekranie bardzo nieładne aspekty uzależnienia, sięgamy do skrajnych emocji. 

Na planie „Zabawy zabawy” po raz kolejny spotykasz się z aktorami, z którymi pracowałaś wcześniej przy twoich poprzednich filmach – Agatą Kuleszą, Marcinem Dorocińskim czy Marią Dębską.

Lubię pracować z konkretnymi aktorami, szczególnie dobrymi. Myślę, że na planie „Zabawy zabawy” udało nam się zebrać prawdziwą ekstraklasę. Wracam do znajomych twarzy, ale obsadzam ich niejako na przekór ich dotychczasowemu wizerunkowi. Marcin Dorociński i Agata Kulesza grali wcześniej parę, chociażby w „Róży”, ale tutaj panuje między nimi zupełnie inna dynamika. Marysia po raz pierwszy zagrała u mnie tak dużą rolę. Bardzo cieszę się również ze spotkania z Dorotą Kolak, bo do tej pory bardzo się lubiłyśmy, ale zawodowo jedynie się sobie przyglądałyśmy. Jestem jej szczególnie wdzięczna za hojność – zarówno aktorską jak i czysto ludzką. 

Jak pracujesz z aktorami?

Zanim rozpoczniemy zdjęcia, zawsze staram się robić jak najwięcej prób. W przypadku „Zabawy zabawy” historie poszczególnych bohaterek nie przecinają się. Z każdą z aktorek spotykałam się osobno i pracowałyśmy nad postaciami. W tym filmie równie istotny był drugi plan. Lubię podczas wyboru ekranowych partnerów konsultować się z aktorami. I w ten sposób Dorota Kolak zaproponowała mi Mirosława Bakę, z którym zna się od lat z Teatru Wybrzeże. Grali razem wcześniej w wielu spektaklach, nie wstydzą się siebie zupełnie, czują się komfortowo nawet w najbardziej intymnych scenach. To przełożyło się na absolutnie fantastyczną energię w ich ekranowej relacji.

W „Zabawie zabawie” znowu sięgasz po formułę tragikomedii, w podobnym tonie do twojego hitu, filmu „Moje córki krowy”. Jak rozkładałaś akcenty komediowe i dramatyczne podczas pracy nad filmem?

Jako twórca wciąż szukam swojego języka. Mam oczywiście swoje preferencje jeśli chodzi o reżyserski styl, ale staram się nikogo nie naśladować. Mam słabość do tragikomedii, lubię przełamywać dramat i patos żartem. To jest mój sposób na radzenie sobie ze stresem. A w kinie taka zmiana tonacji sprawia, że opowieść staje się bardziej wartka, płynna. Dla każdego mojego filmu staram się znaleźć jak najbardziej odpowiednią formułę. W  „Zabawie zabawie” jest nieco mniej komedii niż w „Moich córkach krowach”, ale jest to zabieg celowy. Nie oznacza to jednak, że jest to film pozbawiony zupełnie humoru. 

Co widzowie wyniosą z seansu „Zabawy zabawy”?

Praca nad tym filmem nie była łatwa. Nie chciałam dawać widzom łatwego pocieszenia, jednocześnie unikałam jak ognia moralizowania i dydaktyzmu. Moim celem było pokazanie, że wszyscy znajdujemy się w grupie ryzyka. Przy sprzyjających okolicznościach każdy z nas może wpaść w szpony nałogu. Bez względu na wiek, status społeczny, sytuację rodzinną. Najważniejsze jest jednak to, że alkoholizm to nie jest wyrok. To jest choroba, z której można wyjść. Jeżeli mogłabym sobie czegoś życzyć, chciałabym, żeby ten film pomógł widzom zmienić postrzeganie nałogu. Żeby przyznanie się do alkoholizmu nie było powodem do wstydu, ale aktem odwagi. 

ROZMOWA Z DOROTĄ KOLAK

Jak pani trafiła do obsady filmu „Zabawa zabawa”?

Z Kingą Dębską znamy się od bardzo dawna. Pracowałyśmy razem na przy serialu „Barwy szczęścia” i już tam między nami zaiskrzyło. Po raz pierwszy spotkałyśmy się na planie fabuły przy okazji „Planu B” i właśnie wtedy narodził się pomysł na postać Teresy. Reżyserka zaproponowała mi rolę w „Zabawie zabawie” niedługo później, a ja z przyjemnością się zgodziłam.

Teresa to odnosząca sukcesy lekarka, która przez postępujące uzależnienie od alkoholu straciła kontakt z rodziną. Jedyne, co jej zostało, to praca, ale alkohol szybko sieje spustoszenie także w jej życiu zawodowym. Jak przygotowała się pani do tej roli?

Proces dokumentacji był bardzo długi i skrupulatny. Czytałam książki o alkoholizmie, spotykałam się z kobietami, które wyszły z uzależnienia. Badałam, jak ich doświadczenie i wiedza mogą być wykorzystane w konkretnych aktorskich zadaniach. Podpatrywałam gesty, mimikę twarzy. Miałam do zagrania w filmie dosyć ryzykowną scenę ataku paniki, której długo nie mogłam sobie ułożyć w głowie. Rozmawiałam z kilkoma paniami o moich pomysłach na konkretne sceny, a one pomagały mi rozwiać wątpliwości i potwierdzały, że pewne reakcje, zachowania są wiarygodne, prawdziwe.

Chłonąc tę wiedzę i opowieści ludzi zmagających się z podobnym problemem jednocześnie wiedziałam, że nie mogę popaść w dokumentalną manierę, bo „Zabawa zabawa” nie jest dokumentacją uzależnienia od alkoholu. To była dość trudna praca, bo historie pokazujące skrajne emocjonalnie sytuacje są dla aktora wyczerpujące. Kształtowałyśmy postać Teresy wspólnie z reżyserką poprzez rozmowy, próby. Dzięki temu, kiedy przyjechałam na plan, byłam już nasycona wszystkimi informacjami, które były mi potrzebne, by zagrać w przekonujący sposób osobę uzależnioną. Reszta opierała się już wyłącznie na zaufaniu do reżyserki, która prowadziła mnie przez ten proces.

Jaka jest na planie Kinga Dębska?

Kinga jest niesłychanie decyzyjna, a ja to uwielbiam. Podczas pracy nad filmem można dyskutować, rozważać różne wybory artystyczne, ale twórca musi wiedzieć, czego chce. Tak buduje się zaufanie na linii aktor-reżyser. Brak spójnej wizji i niezdecydowanie to największy wróg przy pracy z aktorem, prowadzi do napięć i frustracji. Żebym czuła się dobrze, muszę mieć zaufanie do reżysera. Do Kingi zaufanie mam. 

„Zabawa zabawa” przełamuje tabu kobiecego alkoholizmu. Bohaterki filmu to wykształcone kobiety, dobrze radzące sobie w pracy. Czego dowiedziała się pani o problemie uzależnienia podczas pracy nad filmem?

Wciąż się u nas o tym nie mówi, ale problem alkoholizmu dotyczy bardzo dużej grupy Polek. Często zmagają się z nim kobiety, które osiągnęły wysoki status społeczny. Być może nie wytrzymują presji? Uciekają w ten sposób od problemów? W dodatku uzależnienie w przypadku kobiet często trudno rozpoznać, bo one potrafią się doskonale maskować. Bardzo często ich najbliższe otoczenie nie zdaje sobie sprawy z problemu. 

Pani bohaterce dość długo udaje się utrzymać swój nałóg w tajemnicy. 

Teresa wkłada dużo energii w ukrywanie swojego problemu. Stara się na co dzień utrzymać pozory eleganckiej kobiety w średnim wieku, odnoszącej sukcesy lekarki i matki. Pije tylko w samotności. Podczas uroczystego bankietu wydanego na jej cześć wypija tylko łyk szampana. Po czym grzecznie żegna się z gośćmi, wsiada do taksówki i w jakimś obskurnym barze wypija jeden po drugim cztery kieliszki wódki. Rano budzi się w hotelu, bierze prysznic, podpina kroplówkę i jest gotowa stawić czoła kolejnemu dniu.

Wokół niej również narasta swoista zmowa milczenia. Najbardziej poruszający był dla mnie wątek szpitalny, kiedy widać było wyraźnie, że pracujące z Teresą pielęgniarki dobrze wiedzą, że ich przełożona przychodzi do pracy pijana. Do pewnego stopnia nawet ją kryją. Czy to jest litość? Czy strach przed autorytetem?

Teresie wyjść z nałogu próbuje pomóc córka, grana przez Barbarę Kurzaj oraz były partner, w którego wciela się Mirosław Baka. Jak budowaliście relacje między bohaterami?

Alkohol jest w życiu Teresy żywiołem, który niszczy wszystko, co napotka na swojej drodze. W „Zabawie zabawie” opowiadamy nie tylko o doświadczeniu osób pijących, ale i ich bliskich, współuzależnionych. Najważniejsza w tym kontekście była relacja Teresy z córką. To jest miłość, która nie potrafi się wyartykułować i która jednocześnie rani najmocniej. Kiedy Beata grana przez Barbarę Kurzaj próbuje pomóc mamie przestać pić, ona nie cofnie się przed niczym, by dostać to, czego chce. Doskonale wie, gdzie i jak uderzyć, żeby zranić córkę i zniechęcić ją do siebie. 

W przypływie desperacji Teresa próbuje złapać się bliskiego jej niegdyś człowieka, byłego partnera granego przez Mirosława Bakę. Prosi go o pomoc, stawiając go jednocześnie w bardzo trudnej sytuacji. Alkoholikowi bowiem nie można pomóc, nie da się go uratować. Trzeba go zostawić, co jest dramatycznie trudne dla jego najbliższych. On sam musi chcieć wyjść z nałogu. Dla siebie. Tak samo Teresa będzie musiała znaleźć w sobie siłę, by wygrać z uzależnieniem. Czy jej się uda?

ROZMOWA Z MARIĄ DĘBSKĄ

Kiedy poznajemy Magdę, wydaje nam się, że to zwyczajna studentka. Poukładana, zdobywająca dobre stopnie, pracująca w amerykańskiej korporacji dziewczyna, która po prostu lubi w weekend odrobinę zaszaleć. Jakie było twoje pierwsze wrażenie, kiedy przeczytałaś scenariusz „Zabawy zabawy”?

Kiedy po raz pierwszy przeczytałam scenariusz, wydawało mi się, że postać 26-letniej alkoholiczki to musi być jakiś ewenement. Myślałam, że w tak młodym wieku takie problemy się nie zdarzają. A potem, kiedy zagłębiłam się mocniej w temat i opowieści moich rówieśniczek zmagających się z uzależnieniem zrozumiałam, jak wiele osób przeżywa podobne rozterki, co moja bohaterka. Rozejrzałam się wśród bliższych i dalszych znajomych i dotarło do mnie, że to wcale nie jest abstrakcyjny problem. 

Kiedy mamy do czynienia z problemem alkoholowym u tak młodej osoby, bardzo łatwo go zbagatelizować. To wszystko wydaje się takie niewinne, bo istnieje pewnego rodzaju społeczne przyzwolenie na to, żeby się w młodości „wyszumieć”. Okres studiów kojarzy się z zabawą, imprezami podczas których alkohol leje się strumieniami i wręcz nie wypada odmówić wypicia kolejnego drinka. A przecież granica między niewinną rozrywką a uzależnieniem bywa bardzo cienka. 

To twoja pierwsza tak duża kinowa rola. Jak wyglądały przygotowania do filmu?

W pierwszej kolejności poszłam na spotkania AA. Spotkałam tam kilka dziewczyn dobiegających trzydziestki, które rozpoczynały rozmowę od słów: „od siedmiu lat nie piję”. To znaczy, że w ich przypadku problem z alkoholem musiał zacząć się bardzo wcześnie. To były wykształcone kobiety pracujące w korporacjach, kancelariach adwokackich, czasami studentki, które miały za sobą bardzo dramatyczne przeżycia.

Opowieści spotkanych przeze mnie kobiet zmagających się z uzależnieniem bardzo mnie inspirowały, ale tworząc postać Magdy nie chciałam jednak powielać usłyszanych wcześniej historii. Najważniejsze dla mnie było stworzyć pełnoprawną postać, zrozumieć ją, nie oceniać. Zaczęłam więc zastanawiać się, jakie jest źródło problemu alkoholowego w mojej bohaterce.

W „Zabawie zabawie” pojawia się sugestia, że w rodzinie Magdy problem uzależnienia jest dziedziczony z pokolenia na pokolenie.

Magda jest DDA, czyli dorosłym dzieckiem alkoholika. Jej ojciec jest niepijącym alkoholikiem, wspólnie z matką dziewczyny mieszkają w małym mieście. Reprezentują grupę społeczną, z której Magda za wszelką cenę chce się wyrwać i odciąć od niej. Podczas rodzinnych obiadów jej rodzice ledwo wymieniają z nią kilka zdań. Interesuje ich, czy córka dobrze się uczy, czy chodzi do kościoła i czy ma chłopaka. Moja bohaterka czuje się lepsza od swoich rodziców i usiłuje przekonać wszystkich dookoła i samą siebie, że z domem rodzinnym nie łączy ją żadna głębsza więź.

Jak myślisz, dlaczego Magda pije?

Myślę, że Magda pije, żeby nie czuć, nie być sobą. Uciec od samej siebie, od swoich korzeni, które ją w równym stopniu ukształtowały, co obciążyły. Myślę, że bardzo zachłysnęła się dużym miastem i możliwościami, jakie daje jej Warszawa. Jest najlepszą studentką na roku, kończy staż w prężnie rozwijającej się amerykańskiej korporacji. Na powierzchni wszystko wydaje się super, jest praca, są pieniądze i możliwości rozwoju. Gdzieś po drodze jednak moja bohaterka w tej szalonej pogoni zgubiła po drodze siebie. Na początku odreagowuje napięcie poprzez imprezy. Z czasem jednak alkohol staje się sposobem na tłumienie emocji, zapomnienie o problemach, z którymi coraz trudniej zmierzyć się jej na trzeźwo.

To bardzo trudna, emocjonalna rola. Bohaterki grane przez Dorotę Kolak i Agatę Kuleszę mają rodziny, są otoczone ludźmi. Tymczasem Magda ze swoim problemem zmaga się w dużej mierze sama.

Jedną z najtrudniejszych emocjonalnie scen nakręciliśmy już pierwszego dnia. Ekipa śmiała się, że mama na dzień dobry dała mi niezły wycisk. Kiedy poznajemy Magdę, w jej życiu wydarza się coś bardzo ważnego, następuje pewien punkt zwrotny. W konsekwencji będzie zmuszona do podjęcia pewnych drastycznych kroków, zmierzenia się ze swoimi słabościami. 

Jest w filmie scena, w której moja bohaterka patrzy w swoje odbicie w lustrze i dociera do niej, w jakiej sytuacji się znalazła. Śmiałam się na planie i trochę złościłam, że bohaterki Agaty Kuleszy i Doroty Kolak mają sceny z rodzinami, facetami, dziećmi, które są dla nich jak lustra, w których mogą się przejrzeć. A moja bohaterka niesie to wszystko praktycznie sama. Mówi się zresztą o tym, że alkoholizm jest chorobą ludzi samotnych, osób nie potrafiących być z innymi ludźmi, szukających oparcia i ukojenia w alkoholu. Dla mnie ta samotność Magdy była bardzo trudna podczas budowania postaci. Czuję jednocześnie, że uwypuklenie tego było potrzebne, by zwrócić uwagę na pewne mechanizmy uzależnienia. 

Jak pracuje się na planie z Kingą Dębską, która jest prywatnie twoją mamą? To wasz drugi, po „Moich córkach krowach”, wspólny projekt.

Praca była wymagająca, bo „Zabawa zabawa” jest filmem poruszającym bardzo trudne tematy, ale atmosfera na planie była bardzo dobra. Jeszcze przy „Moich córkach krowach” wymyśliłam sobie, że na planie będę mówiła do mamy po imieniu. To się oczywiście nie udało, bo wydawało się nam sztuczne. W „Zabawie zabawie” początki były trudne ze względu na temat. Nie miałam jednak żadnej taryfy ulgowej, nie czułam, że mama traktuje mnie inaczej ze względu na to, że jestem jej córką. Zresztą podczas zdjęć dzieje się tak dużo, że nie ma czasu na rodzinne sentymenty. Na planie w ogóle nie czułam, że pracuję z moją mamą. Starałam się po prostu wykonywać jej polecenia.

Dobrze się rozumiecie zawodowo?

Abstrahując od tego, że jest moją mamą, daje mi jako aktorce bardzo precyzyjne zadania. Już na etapie scenariusza poszczególne sceny opisane są w taki sposób, że doskonale wiem, czego twórca ode mnie oczekuje. Na planie pojawiają się dodatkowe uwagi, które pomagają mi otworzyć głowę i znaleźć w sobie odpowiednie emocje. Kiedy rozmawiamy, wiem, że muszę jej bardzo uważnie słuchać. Kiedy nic nie mówi rozumiem, że robi to w określonym celu. Uważam, że jest świetną reżyserką.

BIOGRAFIE TWÓRCÓW

KINGA DĘBSKA (scenariusz i reżyseria)

Absolwentka reżyserii filmowej praskiej FAMU, a wcześniej japonistyki na Uniwersytecie Warszawskim. Ma na swoim koncie kilkanaście nagradzanych filmów dokumentalnych, m.in. „Aktorkę” o Elżbiecie Czyżewskiej czy „Tu się żyje” opowiadający o pierwszym i jedynym hospicjum na Litiwe. Za swój debiut fabularny „Hel” otrzymała nagrodę za najlepszy scenariusz na festiwalu Młodzi i Film w Koszalinie. Jej drugi pełnometrażowy film „Moje córki krowy” zdobył szereg nagród, m.in. Nagrodę Dziennikarzy oraz Nagrodę Publiczności na Festiwalu Filmowym w Gdyni oraz Orły za najlepszy scenariusz oraz w kategorii Nagroda Publiczności. Jej ostatni film „Zabawa zabawa” zakwalifikował się do Konkursu Głównego Festiwalu Filmowego w Gdyni.

Wybrana filmografia:

2018 – „Plan B”, „Zabawa zabawa”, „Tu się żyje”

2015 – „Moje córki krowy”, „Aktorka”

2009 – „Hel”

2008 – „Sześć oktaw”, „Najbardziej lubię grać”

2007 – „Józek i jego dzieci”, „Male radosti”

2005 –  „Para mieszana”

2004 – „Szeptem”

2002 – „Uzdrowiciele”

2001 – „Droga, prawda, życie”, „Opowiem ci bajkę”

ZBIGNIEW DOMAGALSKI (producent)

Współzałożyciel i Prezes Zarządu Studia Filmowego Kalejdoskop, które powstało w 1988 roku. Jest to jedna z pierwszych niezależnych firm produkcyjnych w Polsce. W Studiu powstało ponad 200 filmów, w tym nominowany  w 1994 roku do Oscara dokument „89 mm od Europy” w reżyserii Marcela Łozińskiego oraz nagrodzony m.in. w Krakowie i w Locarno pełnometrażowy dokument „Mów mi Marianna” w reżyserii Karoliny Bielawskiej.

Filmy fabularne Studia to między innymi: „Nadzieja” Stanisława Muchy, „Hel”, „Moje córki krowy” Kingi Dębskiej, „Śluby panieńskie” Filipa Bajona, „Zgoda” Macieja Sobieszczańskiego. 

Wybrana filmografia:

2018 – „Zabawa zabawa” 

2017 – „Zgoda” 

2015 – „Moje córki krowy”, „Mów mi Marianna”, „Aktorka”

2014 – „Kochanie chyba cię zabiłem”

2010 – „Śluby panieńskie”

2009 – „Hel”

2006 – „Nadzieja”,  „Jak to się robi” 

ANDRZEJ WOJCIECHOWSKI (zdjęcia)

Absolwent Wydziału Operatorskiego i Realizacji Telewizyjnej PWSFTViT w Łodzi. Autor zdjęć do kilkudziesięciu filmów dokumentalnych i fabularnych, m.in. „Flying Blind” Katarzyny Klimkiewicz, „Nocy Walpurgi” Marcina Bortkiewicza, „Szkoły uwodzenia Czesława M.” Aleksandra Dembskiego, „Miłości” Filipa Dzierżawskiego, „Wsi pływających krów” Katarzyny Trzaski czy „Koncertu na dwoje” Tomasza Drozdrowskiego. „Hanoi-Warszawa” Katarzyny Klimkiewicz z jego zdjęciami został uhonorowany Nagrodą Europejskiej Akademii Filmowej za Najlepszy Film Krótkometrażowy w 2010 roku. Stały współpracownik Kingi Dębskiej, który realizował zdjęcia do jej filmów „Moje córki krowy”, „Plan B” oraz „Zabawa zabawa”. Reżyser filmów m.in. „Ołtarze”, za które otrzymał I nagrodę na Festiwalu Filmowym w Tel Avivie, „Grawitacja” wyróżniona nagrodą specjalną na Festiwalu w Monachium.

Wybrana filmografia:

2018 – „Zabawa zabawa”, „Plan B”, „Koncert na dwoje”

2017 – „Wieś pływających krów”

2016 – „Szkoła uwodzenia Czesława M.”

2015 – „Moje córki krowy”, „Noc Walpurgi”

2012 – „Zaślepiona”, „Miłość”

2009 – „Hanoi – Warszawa”, „Nic do stracenia”

2006 – „Mistrz”

2003 – „Labirynt Krystiana Lupy”

2002 – „Siódma pieczęć Grzegorza Ciechowskiego”

2000 – „Pierwsza, druga i ta trzecia Workuta”

1998 – „Michel Montaigne - francuski myśliciel renesansowy i jego PRÓBY”

1997 –„Podwójne życie Kieratówny”

BIOGRAFIE AKTOREK

AGATA KULESZA (Dorota)

Absolwentka Wydziału Aktorskiego PWST w Warszawie. Od 2011 roku aktorka stołecznego Teatru Ateneum. Wielokrotnie nagradzana m.in.  za role w filmach: „Kilka prostych słów” Anny Kazejak, „Moje pieczone kurczaki” Iwony Siekierzyńskiej. Za rolę w „Róży” Wojciecha Smarzowskiego otrzymała m.in. Złotą Kaczkę i Orła. Jej kreacja w nominowanej do Oscara, nagradzanej na całym świecie „Idzie” Pawła Pawlikowskiego, została uhonorowana Orłem, Nagrodą dla Najlepszej Aktorki na Festiwalu w Gdyni i nominacją do Nagrody Europejskiej Akademii Filmowej dla najlepszej aktorki europejskiej. Nagrodzona medalem Gloria Artis oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski za wybitne zasługi dla polskiej kultury i osiągnięcia w pracy artystycznej, a także Feliksem Warszawskim dla najlepszej aktorki teatralnej. 

Wybrana filmografia:

2018 – „Zimna wojna”, „Zabawa zabawa”

2017 – „Pewnego razu w listopadzie”

2016 – „Jestem mordercą”, „Niewinne”, 

2015 – „Moje córki krowy”

2014 – „Pod Mocnym Aniołem”, „Pani z przedszkola”

2013 – „Ida”, „Drogówka”, „W ukryciu”, „Bez tajemnic”

2012 – „Miłość”, „Dzień kobiet”, „Krew z krwi”

2011 – „Róża”, „Ki”, „Sala samobójców”

2010 – „Wszystkie kobiety Mateusza”, „Głęboka woda”

2009 – „Skrzydlate świnie”, „Zamiana”

2008 – „Mała wielka miłość”

2007 – „Kilka prostych słów”

2006 – „Fundacja”, „Co słonko widziało”

2005 – „Solidarność, Solidarność”

2004 – „Cudownie ocalony”

2002 – „Moje pieczone kurczaki”

2001 – „Przedwiośnie”

1996 – „Poznań 56”

DOROTA KOLAK (Teresa)

Absolwentka Wydziału Aktorskiego PWST w Krakowie. W latach 1980-82 występowała w Teatrze im. Bogusławskiego w Kaliszu. Od 1982 roku jest związana z Teatrem Wybrzeże w Gdańsku. Za występ w spektaklu „Matka” Witkacego w Teatrze Wybrzeże otrzymała nagrodę aktorską na Opolskich Konfrontacjach Teatralnych „Klasyka Polska”. Dwukrotna zdobywczyni nagrody za najlepszą rolę drugoplanową na Festiwalu Filmowym w Gdyni – w 2009 roku za „Jestem twój” oraz w 2016 roku za „Zjednoczone stany miłości”. Występowała m.in. w serialach „Radio Romans”, „Pensjonat pod Różą”, „Barwy szczęścia”, „Przepis na życie”. Wykłada aktorstwo na Akademii Muzycznej im. Stanisława Moniuszki w Gdańsku. Odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz Srebrnym Medalem „Zasłużony Kulturze Gloria Artis”.

Wybrana filmografia:

2018 –„Zabawa zabawa”

2017 –„Konwój”, „Sztuka kochania”, „Gotowi na wszystko. Exterminator”, „Mały Jakub”, 

2016 – „Zjednoczone stany miłości”, „Powidoki”

2014 – „Kebab i horoskop”

2013 – „Dzień kobiet”, „Chce się żyć”

2012 – „Miłość”

2009 – „Jestem twój”

2007 – „Barwy szczęścia”

2004 – 2006 – „Pensjonat pod Różą”

2004 – „Vinci”

1997 – „Drugi brzeg”

1994 – 1995 „Radio Romans”

MARIA DĘBSKA (Magda)

Absolwentka Wydziału Aktorskiego PWSFTViT w Łodzi. Ukończyła pierwszy rok na Wydziale Fortepianu Akademii Muzycznej w Łodzi w klasie prof. Marka Drewnowskiego. Zdobywczyni Grand Prix za wybitną osobowość sceniczną oraz Nagrodę Publiczności na 34. Festiwalu Szkół Teatralnych w Łodzi za rolę Marii Stuart w spektaklu pod tym samym tytułem w reżyserii Grzegorza Wiśniewskiego, jak również łódzkiej „Złotej Maski” za najlepszy debiut aktorski w sezonie 2015-2016. Wystąpiła m.in. w filmach „Moje córki krowy”, „Cicha noc”, „Demon” oraz serialach „Wojenne dziewczyny”, „W rytmie serca”, „Barwy szczęścia”. Jej następnym projektem jest film „Jesienna sonata” Katarzyny Klimkiewicz, w którym wcieli się w Kalinę Jędrusik.

Wybrana filmografia:

2019 – „Pech to nie grzech”, „Piłsudski”, „Jesienna sonata”

2018 – „Plan B”, „Zabawa zabawa”

2017 – „Zgoda”, „Cicha noc”, „Wojenne dziewczyny”

2015 – „Moje córki krowy”, „Demon”

2014 – „Barwy szczęścia”
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